
Kok 1874. Kraków sobota 28 lutego Nr. 48.
D z ie n n ik  K R A J w ychodzi codzień  w ieczo­

rem  z w yjątk iem  n ie d z ie l  i  św iąt.
Sum er pojedynczy w  K rakow ie i Lw ow ie 

koeztu je  S centów .
Przedpłata wynosi:

rocznie k w art. m ieś. 
w K rakow ie  . . . .  12 z lr. — 3 zlr. — 1 sto. 
w Austrji z p rzesy łką  16 4 » 1 » 4U.
w N iem czech . . . .  12 ta l.— 5 1 tal.
w e F ran ty  i ................ 80 fr. — 20 fr. 7 tr.
w  S e rb ii . W łoszech,

R um unii i  8 zw ajc. 48 fr. — 12 fr . — 4 tr.
w  T u r c j i ................... 04 * 16 „ 6 „
w B elg ji . . . . . .  56 „ 14 „ **

P rzedp ła tą  p rzy jm u je  A dpainistracja dz. K ra j, 
u rzęda  pocztow e an stijack ie  i z a g ra n ie c a ^  
oraz niźój -wymienione ajencj'e. r _ 

R edakcja, A dm inistracja i E kspedyc ja  m i^ r  
Bcowa w K rakow ie u l. M ikołajska 1. 436. 

Listów  niefrankow anych  n ie . p rzy jm u je  Aąr. 
R eklam acje n ieop ieczętow ane w olne o<l o- 

p ła ty  Id w żg lęd n ia  się j e  tylko w  term in ie 
. 8  dni. -r- R ękopisów -nie zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inscratów).
w pierw szóm  um ieszczeniu  w iersż . . 8 «at. 
w  kaźdóm następnóm  u m eszca .,w ie rsz .5 » 
S tem pel od każdorazow ego um iesaez. 30 * 

O głoszenia p rzy jm u je  administrate}* i ajekeje .
\  Y

julivu Akademiestrasse. — Rudolf Mosse, Seilerstfifte N r .  2.
Mosse M unchen. — W Hamburgu, Frankfurcie n ad  Menem, Berlinie

KŁEft^rŁsars k  =— >-»*«■-

n _ L o A . n n i n  n t ' - v n H n l a t u  stj% wojskową, bardzo gruntowny i zOgłOSZenie przeupiaiy I w szechstronnóm u w z g l ę d n i e n i e m ;  za
_ T d T * n .  -f** I przeczyli tym  postępkiem  swoim  system aty

lid  , ,  A - J -  •  £ZIlie przez bióro prasowe szerzonój po-
C«n>a . . W Krakowie: " , p“8e8yJ.'' g łosce, jakob y stanowisko swoje do usta-

przedpłaty. pocztową I w w ojskowćj łączy li w  jakibądź sposób
ża marzec .  . • złr. 1 — złr. 1 4 0 . n n o t r c w a n i c m  na kw estie kościelną.

marzec
kwiecień

maj
złr. 3 —złr. 4

Przegląd polityczny.

z zapatrywaniem  na kw estję kościelną.. 
W  rozprawach brali udział przed innym i 
M allinckrodt i H auck. Partja klerykalna  
łączy ła  się dotąd w szędzie z postępową.

D zienn ik i pruskie d on oszą , że w k o ­
łach  parlam entarnych szerzy się coraz 
bardzićj m niem anie, źe nastąpi porozu­
m ienie m iędzy rządem a rajchstagiem

domo p. G ou ta lB iron  i p. B o u ^ g o in g ,  
noszący również tytu ł ambasadora. .

N adto b ył tam" rów nocześnie znany  
ajent bonapartystow ski dr. E v a s ,  który  
po upadku cesarstWa pom ocnym  b y ł ce ­
sarzowej w ucieczce do L on d yn u ; dr. 
E v a s  przybył do Petersburga z dobrem! 
listami rekom endacyjnem i i w prow adzo­
nym został w najw yższe sfery towarzy-

Pow rót cesarza do W iednia daje na pod w zględem  prasowój ustawy państwo, 
n o w o  da ennTkom w iedeńskim  pochop do wój. Punktem  na którym się dotychczas 
zastanawiania się nad politycznóm  zna- różnią., ma być konfiskata policyjna  
c z £ e m  tój podr?óży. N . f r  Presse s t a r a  K westja sądów przysięgłych  ma zostać  
się z toastu L a ,  w  którym  b y ła  wzmian- L  zaw ieszeniu, dopóki u łożoną m e zosta- 
kI  zarówno o cesarzu W ilhelm ie jak  i o me nowa procedura karna, 
królowej W iktorji, udowodnić, źe nie m a  W  A lzacji i L oth aryn gjiogrom n e p -

rossyjsko - austrjacko -prusko-angielskiego, jeszcze  bardzićj przeciw ma odusznym
k t ó r e  ie s t  ręk ojm ia  p ok oju  eu ro p ejsk ieg o , głosom  prasy półurzędowój menoieckićj,

W zm ianka o Anglj i w  toaścieY ara  j e s t  która usiłuje ile m ożności wystąp,em u  
dla N . f r .  Presse dostatecznym  dowodem , biskupa nadać charakter odezwania się 
źe Rossja nie m yśli teraz o zdobyczach  prawdziwego reprezentanta nowoanekto- 
na w schodzie, gdyż w takim razie „przy- wanych prowincji. B iskup Raess bowiem  
jaźń R ossji ź A nglję jest niem ożliwą". uchodził do niedawna jeszcze za zwo- 

Kto w yciąga rękę do K onstantynopola, lennika Francji, a dopiero bardzo wzglę- 
ten narusza8 najżywotniejszy interes An- dne w  obec m ego postępow anie cesarza, 
glji, bo jćj interes pieniężny", powiada przeciągnęło go na stronę niem iecką.
N . fr . Presie. „Jedynym  naturalnym owo- R ^ d  francuzk. w niósł w ^statnich dniach

01 T » k e“ ę° h ‘V  a « «  * ™ « * X  ,o b io  cu .k ich  dzienników po
podróż cesarską zupełnie w n . , i l  ew .g o  -  t ło m .o z ,n  na p o i.k ie  dawane depo- 
programu p ru so filsk iego— szkoda tylko, | towanym  ^ep^e y  n . 7

zaczyna się pow odzić, zyskali sobie sprzy­
m ierzeńca w wiedeńskim „Vaterland’zie".
Pod opieką m iędzynarodowego tow arzy­
stwa genew skiego zaczął zbierać ten  dzien­
nik składki na k a r l i s t o w s k i e  szpitale.
M ożnaby się jednak obawiać, czy dochód  
ze składek,. nim dojdzie do rąk karli- 
stów, nie dostanie się tam pod adresem
arsenałów karlistow skich. - j  — - - - -  - , '

D zienniki angielskie, nawet liberalne, stwa petersburskiego, 
pogodziły  się już nieco z m yślą gab in etu 1 
D ’israelego. D a ily  Telegraph przyznaje 
nowemu gabinetow i, że tenże mądrze z ło ­
ży ł nowy gabinet; Times chwali go , źe 
uszczuplił nieco liczb ę członków  gab ine­
tu, m ianowicie ze 16 na 12, gdyż w ten  
sposób łatwiój mu będzie k ierować gabi­
netem.

Zresztą Times udziela G ladstonow i je

Korespondencje „Kraju".
Wiedeń 2 6  lutego. 

Zbliża się ń śreszcie chwila, kiedy usta­
w y w yznaniowe przyjdą pod obrady izby  
m ższćj. P ozw ólcie mi w ięc, abym  się za-

4nioi .,i  n o 4  b nom rA nio  m  t.VO.K 11-

źe podstawą tćj całćj interpretacji jest  
t o a s t  w ygłoszony przez cara. W iadom o  
zaś, źe się prawdziwych programów p o ­
lityczn ych  nie w ygłasza w toastach.

K lerykalni rajchstagu niem ieckiego w 
kom isji wojskowćj mają się  bardzo ta­
ktow nie i patrjotycznie zachow yw ać. Oto  
co pisze M ittlrh. Ztg. pod tym  względem : 
„Biorą oni udział w  dyskusji nad kwe-

sterdzieje", a jednak ten w niosek rządu 
upadł 401 głosam i przeciw  2 tylko. D la  
prasy francuzkiój jest to zw ycięztw o od­
niesione w izbie, nawet nie bardzo po- 
stępowćj wielkiój wagi m oże się bow iem  
spodziew ać, że jakikolw iek rząd nie tak 
łatw o pokusi się znowu o zaprowadzenie 
podatku tego.

K ariiści, którym wreszcie mniój dobrze

Zjreszidi i  liiloo UUoiciw j  j i . . .. . , . <)( i
dna radę, którą, jeżeli słuchać b ę d z ie ,; stanow ił dzisiaj nad Znaczeniem tych u- 
zabezpieczy sobie na długo wł adz ę ,  a , staw ze  stanowiska p o l i t y c z n e g o ,  
rada tą jest: aby źadnćj warstwy narodu; • Przedłożenie rządowe tych  ustaw, któ- 
nie n iepokoił zapow iedzią zbyt d a le k o ! re mają prawom ocnie urządzić stosunek  
idących reform. Kraj bowiem  zdecydow ał kościo ła  do państwa czyli do w ładzy cen- 
się już na to, aby nie narażać pew nych ’ tralnój P rzed litaw ji, nazyw am y zw yk le  
interesów zbyt radykalnem i reformami. k w e s t j ą  w y z n a n i o w ą

Również zam ianowanie lorda D e r b y  I w  tćj to kwestji zajmują interesowa- 
ministrem spraw zagranicznych zadowal- ni m ieszkańcy krajów (m ew ęg.erskich) 
nia liberalną prasę angielską. Ciekawćm  j  auslrjackich wybitne stanowm ko. _ 
jednak jest, że dzienniki angielskie nie j J e d n!i są za utrzy maniem istniejącego  
obawiają się dla gabinetu D ’israeh go ni- 1 stanu rzeczy, a w edług ich  tw ierdzenia  
czego w ięcćj, jak tylko -  wybuchu kwe- j  za utrzymaniem spokoju d r  u d z y  za  
stji wschodniój. G d yb y  ta kwestja w y p ły - • zm ianą stosunku kościeluo państwowego  
nęła na porządek dzienny, na ten wy p a - j w duchu postępu i now ożytnych pojęć 
d lk  przepowiadają one upadek gabinetu iberalizmu. Pierwsi się zaliczają do zwo- 
D ’israelego, którego hasłem  jest: „oszczę- ; lenników  polityki konserw atywnej, dru- 
d ność“ j dzy się uważają za przedstaw icieli idei i

Izba  niższa sejm u pruskiego przyjęła zasad liberalnych, 
w ostatnićm czytaniu całą ustawę o ślu- G dyby kto w krajach austrjackich chciał 
bach cyw ilnych z m ałoznaczącem i zmia- i m ógł ^zrobić bilans statystyczny tej li­
nami poczynionem i w tćj ustawie przez czby m ieszkańców , którym  zależy na re- 
izbę wyższą. P olacy  głosow ali przeciw  form ie stosunku kościelno-panstw ow ego, 
tćj ustawie. a znowu tych, którym  rzecz cała jest o

Po załatw ieniu tćj sprawy minister od 
czyta ł w niosek rządu, aby sejm odroczyć  
aż do 13 kwietnia, co tćż nastąpiło.

W Petersburgu podczas pobytu tam  
cesarza Franciszka Józefa zjechało się aż 
c z t e r e c h  francuzkich d yp lom atów .—  
Oprócz bowiem  posła francuzkiego, jen . 
L e f l ó ,  przybył tam z Berlina jak  wia

bojętną lub tćż szkodliw ą się wydaje, to 
i w tedy -nawet w zględy na sam ow iedzę  
interesow anych i na stosunki p o l i t y ­
c z n e  części sk ładow ych  prawdziwój 
podstawy daćby nie m ogły do Zawyro­
kow ania, co w łaściw ie t e r a z  jest na 
czasie?  i co m o ż e  powinno być prze- 

“ lub tćż zaniechanem ?

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść z życia amerykańskiego

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

—  On się zapewne d o w ied zia ł, w  ja ­
kim  stosunku R ockm ann do naszego  
przedsiębiorstw a zo sta je , którego prze­
cież jeszcze  lepićj znać musi, niż m y o- 
bydwaj i chce mu w szelk i w pływ  od­
jąć —  odpowiedział Wydawca przezornie 
markowanym głosem  —  um ożliw i mi za­
pew ne sp łacić d łu g , a jeżeli do dzieła  
rzeczyw iście tak uczciw ie się zabiera, jak  
powiada, jeże li nie żąda nawet pośrednie­
go na dziennik nasz w pływ u , co natu 
ralnie pierwszym  m usiałoby b^ć warun 
k iem , to nie w idzę zupełnie powodu  
dlaczego sobie lub panu m iałbym  zwią
zyw ać ręce!

— A  cóż sądzisz pan o propozycjach, 
o których on przy końcu listu m ówi?

—  N ie mam o nich najzupełm ćj wy  
obrażenia, S ir , lecz  przecież samo usły  
szenie ich jeszcze czci naSzćj uszczerbku
nie przyniesie!

— Well, S ir  —  odpow iedział W ollm er 
w yprostowując się na krześle m ogę 
panu pierwszy w aru nek , jaki postawi, 
pow iedzieć zaraz. Z  pew nością b ędzie on 
następujący: U sunięcie pańskiego dotych­

czasow ego współredaktora, co naturalnie 
nie ma żadnćj w spólności z zasadam i do­
tychczas przez pana wyznawanem i.

W ydawca patrzał przez chwilę w m il­
czeniu na m łodego człow ieka.

— P rzecież m usisz pan m ieć jak ieś  
pow ody do robienia podobnych dom y­
słów  —  odezw ał się.

—  O czyw iście! — powiedział z.cierp- 
sim  uśm iechem  W ollm er.—  C złow iek  ten 
chce się mnie z m iasta p ozbyć i oto 
w szystko, o co mu się rozchodzi! W cz o ­
raj zanadto byłem  otwartym , na to by  
m yślał, że jeszcze coś będzie m ógł zro­
b ić ze  mną sam ym ; wczoraj w ieczór 
m ógłbym  b y ł m ieć jeszcze  widoki dostania 
m iejsca za jego pośrednictwem  przy nie 
tutejszym  jakim ś dzienniku; poniew aż się 
to  jednak nie udało, sądzi, że  dopnie 
celu  udając się o zrobienie m nie n ieszko­
dliwym  do pana.

  Mojćm zdaniem  je s t , źe pan tym
razem  straszydła w idzisz! — odpow ie­
dział głów ny redaktor pokiwując zw olna  
głow ą —  i gdybyś nawet pan m iał słu­
szność, w iedz o tóm, że raczćj próbo­
w ałbym  każdego innego ztąd wyjścia, 
jak  to  w łaśnie w obec Rockm anna zrobić 
postanowiłem , niżbym  pana m iał pośw ię­
cić. Szczerze panu wyznaję, że przyszłość  
całą naszego dziennika jed ynie w panu 
w idzę; nie będzie m ogło b yć m owy za 
tóm o warunku, o ja sim  pan wspom i 
nasz. Jednak, jak już o tćm m ówiłem , 
w podobne żądanie nie w ierzę i m ożesz 
pan być na razie pod tym  względem

spokojny. Z R ockm annem  odroczę je sz ­
cze sprawę, wysłucham  M illera, a po p o­
łudniu pom ówim y ze sobą w ięcćj.

—  Bardzo panu jestem  obowiązany za 
życzliw ość pańską —  rzekł na to W ollmer 
zwracając się znów  ku swojój robocie 
wątpię zresztą, czy  przy stanie rzeczy  
takim , jak  jest teraz, będziesz pan m ógł 
m ieć sw obodę decyzji. G dzie tylko p ie ­
niądze raz w ładzę swą rozpostarły , tam  
duchowi pozostaje rola — sługi.

T ow arzysz jego n ic na to nie odpo­
w iadał, a W ollm er zag łęb ił się w  swym  
artykule „W pływ  pien iędzy na głosow a  
nie ludowe", i zaledw ie m ógł b yć k ied y­
kolwiek w lepszóm  usposobieniu  dô  pi 
lania podobnego artykułu; słow a jego  
jy ły  p łom ien iem , argum ents pełne siły  
przekonyw ującćj, poglądy pełne goryczy  
lecz oraz prawdy.

W ydaw ca zaw ołany przez posługacza  
w yszedł był nawet a W ollm er nie s ły ­
szał tego i dopiero około południa, gdy  
tamten pow rócił i n iecierpliw ie przerzu­
cając rękam i w łosy , zaczął po pokoju  
chodzić, zw rócił W ollm er uw agę i na ze­
wnątrz.

—  Jest coś now ego? —  zapytał obra­
cając s ię .

—  N ic szczególnego! Jest tak  jak m y­
ślałem  —  odpow iedział tamten nie w  hu­
morze —  Rockm ann dom aga Bię, ażebym  
pana usunął, ponieważ, jak powiada, pan 
zanadto sztyw ny jesteś w poglądach swych; 
przyczynia się zaś  do tego jeszcze i ta 
okoliczność, o którćj zapom niałem , że

część  sum y, która interes nasz wspiera, 
zależy na kredycie w handlu papieru; po­
trzebuje w ięc tam pow iedzieć ty lko słów - 
so , a ani się ruszym y. Teraz w iedziećby  
w ypadało, czego żąda M iller, a spodzie­
wam się, że pan m ylisz się w przypusz­
czeniach swoich; gdyby jednakże i ten 
tak samo p rzy łoży ł mi brzytw ę do gar­
dła, w tedy jeszcze raz pom ówim y ze so ­
ną, nim dam ostateczną odpow iedź Rock- 
m annowi.

W ollm er pokiw ał tylko g ło w ą  i p o­
w stał, ażeby odejść do boardinghouse.

—  N ie wystawiaj się pan z mojój przy­
czyny na nieprzyjem ności — rzek ł w y­
chodząc —  przez opór pogorszyłbyś pan 
m oże w łasne ty lko położenie nie przy­
n iósłszy m nie pom ocy.

W ym ów ił te słow a tak spokojnie i sta­
nowczo, jakby pod względem  przyszłości 
swój b y ł już najzupełnićj ze sobą w  zgo­
d zie; gdy jednakże na u licę w yszedł, c ięż­
ka troska odbiła się na twarzy jego . Star 
nął i po chwili nam ysłu poszedł inną o- 
licą a nie tą, która do hoardinghouse pro­
w adziła. Chciał się  pierwćj nam yśleć i 
zdać sobie dokładnie sprawę z obecnego  
położenia, nim by się tam m iał pokazać. 
Ź e on po południu znów  bez utrzymania  
zostanie, zaczynało dla niego być tak p e­
wną rzeczą, jakby dopiero co o tćm w ia­
dom ość był otrzym ał. Jedyny ratunek b y ł 

. jeszcze chyba pójść do R ockm ana i za- 
| dość uczynić woli jego — lecz m yśl take  
j zaledwie, że caJj^Tprae^ g ło w ę  mu przęm- 
I knęła, bo pr^ypUSżcaając, że  w chwilo,-



2 KRAJ z soboty 28 lutego

N ow oczesne p o jęc ia  o sw obodach  i w ol­
nośc i in d y w id u a ln e j, bez w ątp ien ia  W 
p rzew ażnśj części ludnośc i w ykszta łconej 
g ó ru ją  nad  trad y c jam i średniow iecznem i 
k o n se rw a ty z m u ; i w A ustrj i id e a  p o stę p o ­
w a ro zsz erza  się, ohoó pow oli i rozlew a 
n a  szersze w arstw y  spo łeczne.

M ożnaby  z w ielkiem  podobieństw em  do 
p ra w d y  pow iedzieć, że co do spraw  w y ­
zn an io w y ch  w i ę k s z o ś ć  ludów  au stija -  
ck ich  je s t  z a re fo rm ą p r a w d z i w ą  d o ­
tych czaso w y ch  s to sunków , ale d o d ać  t r z e ­
b a , że za razem  w in te resie  w olności i 
narodow ości leży, ab y  p rzy k ró cem e w pły 
wów h je ra rch ji k a to lick ie j nie w yszło  na 
w y łąc zn ą  k o rzy ść  w ł a d z y  c e n t r a l ­
n e j  i ab y  refo rm a w yznaniow a nie s łu ­
ż y ła  li ty lk o  za  n arzęd zie  abso lu tyzm u.

Ż e  sw oboda ruchów  i w olność sum ien ia 
zu p e łn ję  są  niezależno od sz tucznego  
„w ład zy  rząd zącó j“ scen tara lizow ania , p o ­
k az u je  nam  p rz y k ła d  Z jed n o czo n y ch  sta ­
nów  półneonćj A m ery k i. T am  h ie ra rc h i­
czn y ch  w pływ ów  niem a, a  je d n ak  w pły  
w y cen tra ln eg o  m in iste rstw a n a  au to n o ­
m iczne sp raw y poszczególnych  stanów  są 
p raw ie  żadne. T e  się regu lu ją  w ed ług  p o ­
trz e b  p o jed y n czy ch  indyw idualnośc i po 
lity czn y ch .

P o trz e b n ą  tu  się  w ydała  w skazów ka na 
s to su n k i h ie rą rch ji kościelnój do o rg an i­
zm u c y w i l n o  państw ow ego A m ery k i pół 
n o cn ć j: bo  w sw oim  czasie w ielk i pa trjo - 
ta  i  m yślioiel „ D e a k “ tę  s tro n ę  i tę  ró ­
ż n ic ę 's to su n k ó w  am ery k ań sk ich  w p a r la ­
m encie  w ęgierskim  p o d u ió s ł, pokazu jąc , 
ile  w u regu low an iu  pom ieoionych s to su n ­
ków  (p ań stw a  do kośc io ła ) w  A m eryce 
leży szozerości, p raw dy  i spraw ied liw ości: 
a  ile  w E u ro p ie  tendency jnó j je d n o s tro n ­
ności, p ragnącć j za b rać  w szystko , co s ta ­
now i w ładzę, n a  ko rzy ść  rządów  c e n tra ­
lis tycznych .

O tóż z a p a tru ją c  się n a  refo rm ę sto su n ­
k u  państw a do ko śc io ła  ze s tanow iska 
p o l i t y c z n e g o ,  k w estja  ta  p rzed sta  
w ia się j a k o  czy sta  k w estja  w ładzy  i p rz e ­
w agi rzą d u  cen tra lnego . D la  tego tóż n ie ­
w iadom o jeszcze , jak ie  w różnych  szoze 
g ó łach  kw ęstji tój za jm ą stanow isko  różne 
f ra k c je  au tlęen tra lis ty czn e , a  m ianow icie 
fra k c je  an ticen tra lis ty czn e  liberalne . W ą t­
p ić  należy , czy one zn a jd ą  się po jednój 
s tro n ie  a cen tra listam i libe ra lnym i, ja k  z 
drugiój s tro n y  pew ne zajśc ie  m iędzy  kle* 
ry k a ła m i p row incjonalnym i a p a rtją  arcy- 

* b isk u p a  R a u s c h e r a  w ątp ić  każe, ażali 
m iędzy  u ltram o n tan am i w kw estji tej p a ­
n ow ać będzie h a rm o n ja , g dyż  f ra k c ja  
R a u s c h e r a  go tow a je s t do pew nych  
u stępstw  d la  rzą d u  cen tra lnego .

Tak tedy obrady w izbie nad kwestią 
wyznaniową przyniosą nam nie jedną nie­
spodziankę, a parlament nasz wyglądać 
będzie jak  kaleidoskop, w którym kom ­
binacje stronnictw i frakcji i stosunek 
ich do rządu co chwila zmieniać się będzie.

LWÓW. Dnia 24 t. m. odbyło się ogól­
ne zgromadzenie towarzystwa gospodar­
skiego galicyjskiego. Prezydował p. Strze­
lecki, zastępca prezesa. Wśród niezbyt 
licznego zgromadzenia odczytał Grelinger 
Greliński sprawozdanie, w którem podno­
si najpierw kilka nowych zdobyczy wy- 
jednarych  przeż komitet towarzystwa, jak 
założenie szkoły gospodarstwa lasowego 
we Lwowie, ustalenie bytu profesorów 
Dublańskich przez przyjęcie ich w zasa­
dzie na etat funduszu krajowego, wresz­
cie prawdopodobne założenie w Dubla- 
nach zakładu produkcji torfu i kultury 
torfowój z funduszów państwowych.

S praw ozdan ie  podnosi dalój życzliw e 
chęci m in istra  ro ln ic tw a, k tó ry  działan ie 
tow arzystw a, dążące do ekonom icznego  
rozw oju  k ra ju  naszego zaw sze ja k  naj- 
chę ta ió j i na jiycz liw ió j p o p ie ra , czego 
dow odem  najlepszym  są zn ak o m ite  su b ­
w encje, k tó re  w zeszłym  ro k u  1873 w y­
nosiły  ogólną sum ę 52,269 z łr . 36 ct. 

S um a ta  ro zp a d a  się na następu jące
d z ia ły : ,

I. Na uprawę lnu 5000 złr. II. Na pod 
niesienie chowu bydła rogat. 7200 złr. 
III . Na owczarstwo 1500 złr., na trzodę 
chlewną 1000 złr., razem 2500 złr. IV. Na
cele ogrodniczo sadownicze, a to :d la to w . 
ogrodniczo-sadowniczego we Lwowie 2840 
złr. V. Na cele pszczelnicze, a t o : dla 
tow. pszczelniczego w Kołomyi wyłącz­
nie: 500 złr. VI. Na narzędzia rolnicze 
1000 złr. V II. Na statystykę zbiorów 
3000 złr. V III. Na cele naukowo-rolnicze 
17,029 złr. 36 ct. IX . Na cele naukowo 
leśnicze 5100 złr. X. Na wystawy 5400 
złr. X I. Na inżyniera kultury 1200 złr. 
X II. Na premjowanie gosp. wzor. 1500złr. 
Razem j. w. 52,269 złr. 36 ct.

S praw ozdan ie  w ykazu je  następn ie  u ży ­
cie tój subw encji w każdój z pow yższych  
gałęz i gosp o d arstw a i w ylicza w ażniejsze 
czynności k o m ite tu  p o legające  częśeią na 
w y k o n an iu  uchw ał ogólnego zgrom adzę- 
nia, częścią  zaś w  czynnośc iach  z w ła- 
snój in ic ja tyw y p o d ję ty ch .

Ćo do oddziałów  to w arzy stw a w spom i­
na  sp raw ozdan ie , iż now y o d d zia ł w T łu ­
m aczu  zaw iązu je się, a  o d d z ia ł T a rn o ­
po lsk i żadnego  zn a k u  życ ia  już od k ilk u  
la t n ie  daje . N ajsilniój p o p ie ra ją  czynno­
ści to w arzy stw a o d d zia ły  Z łoczow sk i * 
B rzeżań sk i.

O szkole D ublańsk ió j w spom ina sp ra ­
w ozdanie, iż w sk ład z ie  c ia ła  nauczycie l­
skiego zasz ły  n as tęp u jące  zm iany  :. P ro  
fesorem  chem ji w m iejsce d r. M izersk ie­
go zam ianow ano  d r. W aw nik iew icza z 
W arszaw y , k a ted rę  r  dn ic tw a nadano  pro-

jowierzono prof. Tynieckiemu, owczarnię 
panu Pańkowskiemu.

Podług sprawozdania rachunkowego 
przedstawionego przez p. Kulczyckiego 
wynosi przychód centralnego zarządu 
tylko 155 z łr . , rozchód zaś 8465 złr. 
Niedobór 8310 złr. pokrywają oddziały.

Gospodarstwo w Dublanach wykazuje 
przychód 8955 złr., rozchód 10300 złr. 
Niedobór tedy 1345 złr. Szkoła dublań- 
ska wykazuje przychodu 13,170 złr., roz­
chodu 14,500 złr. Niedobór tedy wynosi 
1330 złotych reńskich.

Sprawozdanie rachunkowe dało przed­
miot do długiój dyskusji. P. Hubicki bo­
wiem prosił o wyjaśnienie, dlaczego wzo­
rowa dublańska szkoła nie tylko nie przyno­
si dochodu, ale znaczny niedobór ? Przem a­
wiało wielu mówców prawie wyłąeznie 
za potrzebą wyjaśnienia tój okoliczności. 
Zgodzono się wreszcie na to, aby zbada- 
pie przyczyn tego stanu gospodarstwa 
polecić komisji mającój sprawdzić rachun­
ki, do którój wyboru przy końcu przy­
stąpiono.

Na drugióm posiedzeniu, które odbyło 
się 25go b. m. z rana, ogłoszono, że za 
prowadzenie wzorowego gospodarstwa zo­
stały pszysądzone: pierwsza nagroda p.
Janowi Wiktorowi za wzorowe gospodar­
stwo w Zarszynie, druga zaś nagroda p. 
Zygmuntowi Zukrowi za gospodarstwo w 
Chorośnicy. Na nagrodę zostały przezna­
czone dwa srebrne puhary na podstaw­
kach i z pokrywkami, wewnątrz pozła­
cane. Puhary te zrobiono w Wiedniu i 
za oba zapłacono 605 zła.

Na tómże posiedzeuiu załatwiono dwie 
ważne sprawy. Zatwierdzono uchwałę ko­
mitetu co do przeznaczenia na l e ś n ą  
s z k o ł ę  kwoty subwencyjnój 2000 zła.; 
oddano rzeczonój szkole z bibljoteki to­
warzystwa wszystkie dzieła dotyczące le

ło m  zg rom adzen ia  narodow ego  u ch y la ją ­
cym  to  praw o.

W p raw d z ie  okó ln ik  o g łoszony  w dzien­
n ik a ch  nie zaw iera fak ty czn ie  ta k ieg o  k o ­
m e n ta rz a , ale opiDja p ub liczna  gotową 
zaw sze będzie sądzić , że tłu m aczen ie  na­
tu ra ln e  je s t zarazem  praw dziw ćm . Obo­
w iązany sp e łn ia ć  w olę zg ro m ad zen ia  na­
rodow ego, rzą d  nie m oże pozw olić na 
m anifestacje , k tó re  są obraizą w innego  
szacu n k u  d la jego d ek re tó w . B ędziesz  
pan  w ięc czuw ał nad  w szystk iem i n a s tę p ­
stw am i w ezw ania og łoszonego  w dzien­
n ik ach .

Jeżeli w usiłowaniach czynionych dla 
pomnożenia liczby podróżnych do Anglji 
dostrzeżesz pan zamiar osłabienia ważno­
ści uchwał najwyższych zgromadzenia na­
rodowego, powinieneś pan natychmiast 
zawiadomić mię o tóm, aby przestępstwo 
bezzwłocznie mogło być ukarane. Już te­
raz nie powinieneś pan pozwolić, aby 
zaciąganie uczestników w zamierzonój po­
dróży odbywało się w miejscach publicz­
nych, gdzie namiętne dyskuje łatwo mo­
głyby wywołać opłakane nieporządki.

N aszą pow innością jest zap o b ieg ać  w szy­
stk iem u  co m oże zak łó c ić  spoko jnośc, 
k tó ra  w p rzesilen iu  handlow óm  chw ili 
obecne] p o trze b n ą  je s t  d la  w szy stk ich  in ­
te resów , zw łaszcza zaś k la s  ro b o tn ic zy ch . 
M arsza łek  ob ieca ł F ra n c ji  sp o k o jn o ść , do 
k tó ró j po ty lu  n ieszczęściach  w szelkie ma 
p raw o ; m usim y tóż w szystko  czyn ić , żeby 
słow o je g o  by ło  do trzym ane.

Z aw iadom isz m ię p an  tak że , gdy  się 
dow iesz, że u rzęd n icy  ja k ieg o b ą d ź  s to ­
pn ia zam ierzają  należeć do zapow iedzia- 
nój m anifestacji, i zapow iesz im , aby się  
z rzek li tego  zam iaru , na k tó rego  w y k o ­
nanie rzą d  pozw olić  nie m oże. W  isfocie, 
dość  je s t p rzedstaw ić , że ta k i czyn  m óg ł­
by być uw ażanym  jak o  n ieposłuszeństw o

śnictwa i wszystkie środki naukowe, ja-1 względem dekretów zgromadzenia naro 
kie kurs leśny posiadał; nadto uchwało-1 dowego, aby poczytywali^
no o tw orzyć’ w tym  p rzedm iocie  sub 
sk ry p c ję , o d w o łu jąc  się do ofiarności pu- 
b licznój.

D ru g ą  w ażną sp raw ą b y ło  uznan ie  ko- 
niecznój p o trzeby  dalszego w ydaw nic tw a 
Rolnika i p rzeznaczen ie  na ten  cel su b ­
w encji rocznój 3400 z ła . N ad to  w uzna 
niu zasług  i w zorow ej red ak c ji, zg ro m a­
dzen ie  uchw aliło  w yrazić sw ą w dzięczność 
p. A n ton iem u Ja b ło n o w sk iem u , red a k to  
row i Rolnika. (D- n.)

ność sumienia wstrzymanie się od podo- 
bnój manifestacji.

F ran cja .

W a rs z a w y ,  n a u ju ię  i u u .u i - «  r . ~ W e F ra n c ji je s t obecn ie  na p o rzą d k u
w izoryczn ie p. R om anow i B astgenow i by- ■ dziennym  k an d y d a tu ra  L e d ru  - R o llina  i 
łe m u  uczniow i sz k o ły  dublańsk ió j i s ty - 1 okó ln ik  k sięc ia  B rog lie  do p refek tów , 
pendyście tow arzystw a. W pro w ad zo n o  tóż I O m aw iają  go ta k  dzienn ik i fran cu zk ie  ja k
dw a now e w y k ła d y : p raw odasstw a, o d - ! ; -----------  un tu  iako  ieden
noszącego się do gosp o d arstw a i geogra- 
fji fizycznój, pow o łu jąc  na docentów  pp. 
dr. T illa  i Ł u c  a n a  T a to m ira . D y rek c ję  
ogrodu  bo tan iczn eg o  i sad u  zarodow ego

wóm uniesieniu może cokolwiek za pręd­
kim był, czuł przecież, że dziesięćkroć 
byłoby mu przyjemniój stanąć jeszcze raz 
do składania czcionek, niż zrobić p óro 
swoje niewolnikiem cudzych namiętności.

O Millerze, gdy już raz propozycję je 
go tak krótko zbył i potóm dom jego o- 
puśeił, gdyby nawet chciał myśleć, już 
nie mógł i był wreszcie pewnym, że 
ranniejszy list był tylko odpowiedzią do 
wydawcy na jego wczorajsze zachowanie 
się. Nie pozostawało mu więc nic innego 
mimo całego jego oporu, ażeby so­
bie na utrzymanie zarobić a oraz ujść 
szyderstwa tych, którzy mu chwilowego 
jego szczęścia zazdrościli, jak miasto o- 
puścić i zacząć karjerę znowu jako zecer. 
Przed duszą jego przeciągnęły jeszcze raz 
him powziął takie postanowienie, wszyst­
kie jego dawne illuzje, odnoszące się  ̂ do 
kar jery literackiój, jak mary, czyhające 
na spokój je g o ; odpędził je  jednakże 
od siebie i zaczął obliczać, jak  daleko 
podróż mógłby opłacić tymi niewidoma 
dolarami, które jesz ze miał w kieszeni i 
coby jeszcze mógł sprzedać z garderoby 
swojój, ażeby gotówkę pomnożyć. Chociaż 
w obecnóm przykróm położeniu pryncy-

Tój myśli chwycił się, jako jedynój, 
która nie wykluczała pociechy a  ulubione 
jego przysłowie „Złoto pierwój musi przejść 
próbę ognia“ zadzwoniło mu znów w u- 
szaeh. Przecież to, co go spotkało obecnie 
nie było w końcu niczóm więcój jak tylko, 
że się zawiódł w swych chwilowych na
dziejach. .

Wzniósł głowę do góry i usiłował ile 
możności wszelki wyraz niepokoju z twa­
rzy s p ę d z i ć  i właśnie chciał się rozglądnąć 
dla wyszukania najbliższój drogi do bo­
ardinghouse, gdy uczuł lekkie dotknięcie 
się ramienia swego.

  Pójdziemy razem Albercie — usły­
szał głos Giiuthera, który właśnie stanął 
u jego boku — cóż? bawiłeś się dobrze
na balu? .

— Tak przynajm nió j, ja k  m ożna b y ło ! 
—  o d p arł W o l l m e r — j a k  ła tw o  pejm iesz 
czaję  się wśród nieznajom ego tow arzystw a 
p izedew szystk iem  obcym .

— Al ż miałeś przecież jednę znajomą, 
czyż Ludwika tam nie była?

Wollnrer zauważał tu, że wzrok towa 
rzysza j “go tak badawczo n a  nim spo­
czął, jak  tego nigdy jeszcze ze strony 
Giiuthera nie doznał.

Tak, ona tam była, ale czyż ty me

w b ś d e  gdzieindziój n i e .  uśmiechnie mu!pytasz, 
się jaśniejsza gwiazda, może to dla przy 
szłego szczęścia jego nawet komecznóm I

(Ciąg dalszy nastąpi.)

i zagraniczne. Podajemy go tu jako jeden 
z bardziój stanowczych aktów polityki 
francuzkiego prezesa ministrów.

Okólnik ten w tłumaczeniu dosłownóm 
brzmi następująco:

P an ie  p refek c ie!
Dzienniki zawiadomią pana o liście 

okólnikowym, w którym osoby przywią­
zane do ostatniego cesarstwa, w imie­
niu komitetu utworzonego w Paryżu wzy­
wają do podróży do Anglji dla złożenia 
hołdów cesarskiemu księciu, który w d. 
16 marca rozpocznie dziewiętnasty rok 
życia.

Ten dokument z różnych powodów 
zwrócił na się uwagę rządu. Rząd nie ma 
myśli ograniczać wolności obywateli lub 
tóż zbyt czujnej poddawać ją kontroli.

N ie ’miał także za złe, że pewne osoby 
okazują uszanowanie dla cesarstwa, któ­
remu Francja przez ośmnaśeie lat podle­
gała, i od którego dostały posady i mne 
łaski. Dla tego także w chwili śmierci 
Napoleona III , gdy nawet urzędnicy zaj 
mujący wysokie stanowiska, chcieli byc 
na jego pogrzebie, rząd nietylko na to 
pozwolił, ale nadto zrobił im wszelkie 
ułatwienia w spełnieniu tój powinności 
Podróż jednak, o którój projekcie zawia­
domiono publiczność, odbędzie się w in­
nych okolicznościach i ma oczywiście po­
lityczny charakter.

Wybór dnia, w którym syn ostatniego 
cesarza rozpocznie 19 rok życia, i uro­
czysta manifestacja z tego powodu, zna­
czyć mają, że według konstytucji cesar- 
skiój, w dniu tym dochodzi pełnoletności 
.wymaganój dla monarchy. Manifestacja 
taka jest więc pośrednióm uznaniem pra 
wa, które książę cesarski miałby na mocy 
tójże konstytucji do panowania we Fran- 
cii. i zarazem protestacia przeciw uchwa-

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 27 lutego.
W muzeum techniczno -przem ysłow em

w sobotę dnia 28 lutego od godziny 12 1
w południe, odbędzie się 7-my publiczny od­
czyt p. A. Kirkora: „O pierwotnych słowia­
nach pod względem etnograficznym i archeolo­
gicznym.*

OdCZyt. —  W sobotę dnia 28 b. m. o go 
dżinie Tl/2 wieczór, prof. Winkler będzie wy­
kładał w „Postępie* w dalszym ciągu „Pogląd 
ogólny na historję literatury polskićj.*

Odczyt. — W niedzielę dnia 1 marca r. b. 
odbędzie się w sali muzeum techniezno-prze- 
mysłowego odczyt dr. Adama Asnyka, mający 
za przedmiot „Rzecz o Antygonie Sofoklesa*;. 
Biletów nabyć można w księgarniach pp. Cze­
cha i Friedleina a w dzień odczytu przy wej­
ściu do sali. Cena biletu 75 e. Początek od 
czytu o godz. 4 po południu.

Medal pam iątkowy. —  Wiedeński główny 
urząd płatniczy otrzymał temi dniami polece- 

przesłać natychmiast urzędowi podatko­
wemu w Krakowie 3000  sztuk medali wybitych 

powodu 25-letnićj rocznicy panowania cesa­
rza, dla rozdzielenia pomiędzy wojsko w Ga­
licji zachoduiśj.

K radzież .— w  nocy z 26 na 27 b. m. do­
stał się nieznajomy złodzićj z ulicy Szczepan- 
skićj do piwnicy i ztąd do sklepu korzennego 

Waltera pod Krzystoforami, gdzie skradł 
50 zła. w drobnćj monecie.

List gończy. — Sąd obwod. w Tarnowie, 
ściga niebezpiecznego złodzieja Mikołaja An- 
drycbowicza także Marcinek zwanego, z R u­
dny pod Tarnowem, który na 3 lata ciężkiego 
więzienia skazany, uciekł teraz w ubiorze w ię­
ziennym. Ma lat 26 , średni, barczysty, na 
lewej ręce ma bliznę od cięcia szablą.

„Pzykłady i w zory  Z najcelniejszych poe­
tów i prozaików polskich zebrane i zastosowa­
ne do bistorji literatury polskićj opowiedzianśj 

krótkości dla młodzieży polskićj przez dra 
KarolaMecherzyńskiego* w yszły w tych dniach 
nakładem księgarni J. M, Himmelblaua w Kra­
kowie. Książką ta bbejmująca pięćdziesiąt ar­
kuszy ścisłego druku, a przystępna taniością 
swoją nawet dla niezamożnego, zaleca się sa­
ma jak najlepszym doborem wyjątków z naj­
piękniejszych piśmiennych pomników dziejów  
rozwoju ducha polskiego od najdawniejszych 
czasów aż do dni dzisiejszych.

+ Dnia 2 5  lutego umarł w Kamionkach 
niedaleko Podwołoczysk Łucjan Kopernicki. 
Zmarły rodem był z Ukrainy ze wsi Tatary- 
nówki pod Skwirą. Służył w wojsku moskiew- 
skiem w piechocie w stopniu porucznika. W  do-



K RA J z  soboty 28 lutego

wstaniu 1863  r. by ł w oddziale W ierzbickiego 
W Lubelskiem , gdzie został ranionym. Po wy­
leczeniu się z ran poszedł znowu do oddziału.
N a  e m i g r a c j i  przebyw ał w e  Francji a  potem 
w Ameryce południowej nad  rzeką L a  P lata .
Ja k o  żołnierz , rzeczy pospolitej argentynskićj, 
b ra ł udział w krwawćj wojnie z Lopezem , dy­
k ta to rem  Paragw aju. Paryżu,

Po powrocie do E uropy osiadł w Paryżu.
m ozolnie pracując na kaw ałek cbleba^ )
* ie  francuzko-pruskićj walczył--w odd.,ialle o 
cbotniczym przeaiw  Prusakom . yP 
cowe w Paryżu 1871 zastały  go gw ardj. naro­
b i  którći bez zarzutu dezercji opuście me
1 7 a  ’ « T  - o j . .  .  w . , . . i o . j k » » .

. U * w  » p » " a . J‘ k. *;ę ” 'erY
swój obowiązek. Ze Szw ajcarj. wrócił do kra 
ju , gdzie w końcu pełn ił obowiązek kondukto­
ra  dróe krajowych.

Z P oznan ia  donoszą, że gdański bank kra
dytowy i oszczędności zbankrutow ał.
2 m  obiegała po mieście w dniu 22 i 2 3 b m . ;  
zaniepokojeni nią ubożsi obywatele m iasta . 
urzędnicy, k tórzy  zwabieni wysoką prow izją,w  
nim* złożyli swe oszczędności, udawali się d 
banku, lecz lokale jego były już sądownie zam ­
knięte  i opieczętowane. Pasyw a banku mają 
■wiele przewyższać sumę 5 0 0 ,000  talarów 

W ty c h  dniach przyjaciele hr. M ontale 
-berta zebrali się u  jego wdowy w P - y z u  pod 
przew odnictwem  hr. de Falloux dla ofiarowania 
jćj marmurowego popiersia jej nieboszczyka 
m ęża, roboty p. Chapu z napisem : „Przyjacie­
le  hr. M ontalem berta wdowie i dzieciom w do­
wód czci, k tórą jego pamięć otaczają. “

Nazwiska subskryptorów  w yryte są  na pie­
destału. H r. W ładysław  P la te r zaproszony na 
tę  uroczystość, nie mogąc być na mój obecnym, 
p rzesła ł hr. d eF a lloux  list następującćj tre śc i:

„W  niemożności oddania osobiście hołdu 
dro"gićj dla Polski pamięci, będę uczestniczył 
duchowo. R acz przeto panie hrabio wyrazie 
zgrom adzonym uczucie wdzięczności wspólne 
wszystkim Polakom  dla nieodżałowanego męża,
k tó ry  przez długie la ta  wymownem słowem i 
świetnem piórem bronił niepożytych praw P o l­
ski. U miłował ją  hr. M ontalem bert jako mę 
czennice pełną wiary i poświęcenia. W  nićj się 
dziś wcieliły wszystkie boleści, aby odrodzona 
dała  światu świadectwo niepokonanćj potęgi
duehow ćj.“ . .

f  P rzed  k ilkom a dniami zm arł Francis
P e ttit  Sm ith, w ynalazca śruby okrętow śj, prze-
iyw szy  la t 6 6 . W  r. 1836  w ziął on by ł za 
swój wynalazek p a ten t a  we dwa lata pozmej 
w ypłynął na morze pierwszy okręt zaopatrzo­
ny w śrubę jego pom ysłu. O becnie okręty an ­
gielskie posługujące się śrubą Smitha, rep re­
zentują wartość około półtora  m iljarda zła.
W  r. 1871 zasłużony w ynalazca, ju ż  od 1 8 5 5 r. 
pobierający 2000  zła. rocznćj pensji ze skarbu 
państwa, otrzym ał szlachectwo angielskie. Je- 
ezeze przedtem , bo w r. 1857 otrzym ał był 
jako  „dar narodow y“ serwis wartości około 
30 ,000  zła., k tó rą  to sumę zebrano drogą 
składki publicznćj.

W B altim ore Md. zm arł nagle Mojzesz
F ranklin , Po lak-Iziaelita  z Tomaszowa mazo­
wieckiego, dnia 6 stycznia b. r.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.— Dnia 
25 lutego pochmurno, chwilami śnieg; term o­
m etr od — 0 .8  doszedł do -)-0 .4  R . D nia 26 
pogoda; term om etr od — 2.0 doszedł do +  4.3 
R  B arom etr ciągle choć zwolna opada; rano 
o 6 dnia 27 stan jego by ł 3 2 9 .2 6 , term om etru 
- j-0 .8 R . W iatr północno-wschodni.

H O TEL SASKI. P rzyjechali: L ucyna H aller 
wł. d. z P o lank i; Aleks. D ydyński wł. d. ze 
S łup i; W itold Mogilnicki wł. d. z W iednia; 
F ran . Przychocki wł. d. z Bilczyc; S tan. Żaba 
z żoną wł. d. z Brzezinek; Adolf Jo rdan  wł. d. 
z  Galicji.

Gospodarstwo przem ysł i handel.

Galicyjskie towarzystwo kredytowe 
ziemskie.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika  u rzę d o w e g o  Gazety

L w o w sk iii  z dnia 24 i 25 lutego:
L ic y t a c je .  W  sądzie pow. w Dukli, dnia 

26  marca, realność 1. 13 w Nadolu. — W sądzie 
pow. w Krzeszowicach, dnia 26 m arca, real­
ność 1. 26 w Ostrzężnicy; dnia 23 marca, r e ­
alność 1. 19 w Psarach. — W sądzie pow. w 
Kozwadowie, dnia 10 marca, realność 1. 2 tam ­
że. -  W  sadzie pow. w Cieszanowie, dnia 16 
marca, realność 1. 34 w L ublińcu .— W sądzie 
obwod. w Samborze, dnia 18 marca, realność 
1 .38 tamże. — W starostwie sam borski-m , dnia 
5  marca, celem zabezpieczenia budowli zacho­
wawczych na r. 1874  wykonać się mających 
na gościńcach powiatowych. — W  sądzie pow. 
w Żółkwi, dnia 6 marca, realność 1. 65 i 64 
w Skwarzawie nowćj, relnośc 1. 105 w Żółkwi 
i  realność 1. 2 0  w Skwarzawie.

(Dokończenie,)

P osiedzen ia  walnego zgrom adzen ia  de 
legatów  odby ły  się ty m  razem  dosyć 
spokojnie. N a  pierwszćm posiedzeniu  za ­
ła tw iono k i lk a  wniosków postaw ionych 
na zgrom adzen iu  zeszłoroczudm , a  mia 
nowicie odrzucono  trzy  w nioski zesz ło ­
roczne  pp . Dolińskiego, M ieczysława Keja 
i S tan is ław a Żeleńskiego tyczące  się m a  
nipulacji f inansowćj z listami zastaw nem i 
tow arzys tw a;  d y rek c ja  bowiem w ykazała
dostatecznie b e z z a s a d n o ś ć  ty c h  w m  ^  k ońeu  prz;

SkN a  d rugićm  posiedzeniu p rzew odniczą I misji rewizyjnćj. 
cv z pow odu uw ag  czynionych  przez  k il­
ku  delegatów o zan iedbyw aniu  ta rgow ic 
zagranicznych, s ta ra ł  się w w yjaśm ającć j 
p rzem ow ie w ykazać ,  iż tow arzystw o k r e ­
dytow e nie m oże w spółzaw odniczyć z ban ­
kam i i że k u rs  listów zastaw nych  w sto 
su n k u  do innych  insty tucyj j e s t  bardzo
p o m y ś ln y .

P rzec iw ko  tem u  zapatryw an iu  się na  
sp raw y  tow arzystw a wystąp ił  p .  H ub ick i .
„P ow iada ją ,  —  rze k ł  on — że k u rs  li­
stów (83) je s t  pom yślny, ale m ów ca pa  
m ię ta  czasy, k ied y  kurs  bywał 93 i 97.
R óżn ica  p raw ie  16 guldenów  od n 0 “ >, 
nalnój wartośc i nie może przedstawiać 
w aru n k u  pom yślnego s tanu  kursu .  L is ty  
t o w a r z y s t w a  k redy tow ego  ziemskiego 
przedstaw ia ją w iększe dogodności,  aniżeli 
listy b a n k u  narodow ego (w b a n k u  n a ro ­
dow ym  płaci się 7 % * za nasze  6,0
wraz z am ortyzac ją ) ,  pewność zas i w ar­
tość listów je s t  j e d n a k o w a ;  tym czasem  
nasze lis ty s to ją  niżó), ponieważ nie s ta ­
ram y  się o upow szechnien ie  wiadomości 
o nich. A żeby  n a  tow ar  śc iągnąć więcćj 
supców, t rz e b a  ich szukać ,  t r ze b a  r e k la ­
m ow ać. D la  upow szechnienia za gran icą  
naszych  listów zastaw nych, w artoby  pod 
nieść n a  now o w ypow iedzianą już k iedyś 
m y ś l ,  ażeby  tow arzystw o nasze ro zc ią ­
gnęło  swe działanie i na  bukow ińsk ie  
d ob ra .  G d y b y śm y  poszli z naszemi e le ­
k tam i do Czerniowiec, B ukaresz tu ,  a n a ­
wet do Ja ss ,  to  z pewnością znaleźlibyś­
my tam  kupców . Z e  k u rs  listów poszedł 
wyźój, nie je s t  to zasługą dyrekc ji ,  jest
to  w ynik iem  złych  okoliczności dzisiej- 
szych pieniężnych, k tó re  w yzyskać  na 
korzyść  tow arzystw a je s t  obowiązkiem  
d y rekc j i .“

P .  P r u s z y ń s k i  p o w ą tp ie w a ,  czy  p o ż y c z ­
k a  d o s t a r c z a n a  p rz e z  to w a rz y s tw o  k r e ­
d y to w e  je s t  n a j t a ń s z a ;  są d z i  n a w e t ,  ze  
k a s a  o sz c z ę d n o ś c i  d a je  tań szą .

U w a g i  te  w sz y s tk ie  w sz a k ż e  n ie  p r z y ­
p ro w a d z i ły  do  ż a d n e g o  p o z y ty w n e g o  r e ­
zu l t a tu ,  p o n iew aż  d o ty c z y ły  p rz e d m io tu ,  
w  k tó r y m  już  n a  p o p rz e d n ić m  p o s i e d z e ­
n iu  z a p a d ł a  u c h w a ła .

Z pow odu petycji  u rzędników  o p o d ­
wyższenie p ła cy  zap ad ły  dwie uchwały: 

na  w niosek  dyrekc ji :  dać w y n ag ro d ze ­
nia rocznego  u rzędn ikom  po 120 zła., a 
d ru k a rzo m  po 60  złr. w. a., razem  więc
2320 z ł a . ; .

n a  wniosek ks. A dam a S a p ie h y . u ło ­
żyć now y e ta t  i p rzed łożyć  p rzysz łem u 
ogólnem u zgrom adzeniu .

N a trzeciem  posiedzeniu  kom is ja  w y­
b r a n a  w zeszłym roku  do rewizji s ta tu ­
tów i regulam inu  ins ty tu tu  kredytow ego, 
p rzedstaw iła  swe wnioski,  z k tó rych  je ­
den do tyczący  rady  nadzorczć j w yw ołał 
żyw ą dyskusję.  P ierw szy  za b ra ł  glos p.
P o g o n o w s k i ,  o św ia d c z a ją c ,  że  is tn ien ie  r a  
d y  n a d z o rc z ć j  w o gó le  w y d a je  m u  się z b y  
te c z n e m .  W  dług ió j i  w y c z e rp u ją c ć j  p rz e  
m o w ie  p re z e s  r a d y  n a d z o rc z ć j ,  p. K r a  
iń s k i  w y k a z a ł ,  j a k  j e s t  w a ż  ią k o n t r o la  
d la  p o m y ś ln e g o  ro z w o ju  in s ty tu c j i  k r e d y ­
to w y c h ,  i w re sz c ie ,  jeże li k ie d y ,  to  n ie  
dzis ia j  m yś leć  o zw o ln ie n iu  n a d z o r u  n a d  
c z y n n o ś c ia m i  d y re k c j i .  P rz e m ó w ie n ie  p .
K ra iń s k ie g o  p o p a r ł  p. H u b ic k i ,  a z g r o m a ­
d zen ie  w ięk sz o śc ią  g łe só  w uchw ali ło ,  p rze jść  
do p o r z ą d k u  d z ien n e g o  n a d  w n io sk ie m  
ko m is j i  d o ty c z ą c y m  r a d y  n a d z o rc z e j .  N a  
4  ć m  p o s ie d z e n iu  w p o n ie d z ia łe k  d. i i  l u ­
teg o  n a  n o w o  p o tu s z o n o  tę  sp r a w ę ,  s t a r a ­
j ą c  się p rz e d s ta w ić ,  ż e  u c h y b io n o  w z g lę ­
d o m  fo r m a ln y m  p rz y  jćj t r a k to w a n iu .  D o ­
piero  n a  p rz e d s ta w ie n iu  k s .  A d a m a  oa -  
p iech y ,  j a k  n iew ła ś c iw ć m  b y ł o b y  z w alan ie  
u c h w a ł  p o w z ię ty c h  w p rz e d d z ie ń , po  k ' l -  
k o g o d z in n y c h  ro z p r a w a c h  u c h w a lo n o  p o -  

t ___z. ^ ̂  I z* n a

ki nostaw ił wniosek ażeby cały  s ta tu t lu lu . Po upływie pięciu minut choragiewk 
przejrzeć i poczynić  w m m  polepszenia, porozdzielają się, skędz.erzawią 
W n io sek  ten p rzy  g łosow aniu  upad ł .  P.
Ż u row sk i postawił wniosek, ażeby zbadać  
w szystko co do tyczy  ustro ju  rad y  nad  
zorczćj ,  k tó ry  to w niosek  p rzy ję to .  R ó ­
wnież przyję to  w niosek i p. A b ra m o w i­
cza, żądający , ażeby na posiedzen iach  dy 
rekcji ,  gdy  się trak tu je  sp raw a  udzielania 
i w ym ierzan ia  pożyczek , zna jdow ał się 
zawsze je d en  z cz łonków  rady  n a d z o r ­
czćj, aby  uchw ały  pow zię te  wówczas przez 
d y rek c ję  m iały siłę obow iązującą ,  jeżeli 
ich obecny  cz łonek  ra d y  nadzorczć j nie 
zawiesi.  W n io sek  ten  p rzy ję to  i polecono 
dyrekc ji  n ad a ć  m u  fo rm ę s ta tu tow ą i 
przedstaw ić  go w tak ić j  form ie p rzysz łe ­
m u w alnem u zgrom adzeniu .

W  k o ń cu  p rzystąp iono  do w y b o ru  ko-

pul o*Vł Ł *
nadzwyczaj lekki i jednostajny, czyli sztuczny 
edredon. Edredon ten je s t daleko lżejszy, jak  
edredon naturalny, który zawierać  ̂ musi za ­
wsze żeberka drobnych piórek, a  żeberka te  
przyczyniają się do podwyższenia jego wagi. ; 
Edredon sztuczny nie zaw iera: zgoła żadnych 
żeberek i je s t z tego powodu lżejszy. Za puch 
tak  przyrządzony płacą w Paryżu w stosunku 
20 fr. za kilogram, czyli około 3 rsr. za funt 
jeden!

A by zrozumieć całą ważność tego odkrycia, 
dosyć je s t zastanowić się, że z piór gęsi dają- 
cćj najwięcćj pierza, zaledwie p ią ta  część ogól- 
nćj wagi piór zostaje spożytkow ana, reszta 
idzie na śmietnik. P r z y  pomocy podanego yry- ,
żćj sposobu, dwie trzecie ogólnej wagi piór t 
zostaną korzystnićj użyte, to je s t trzy  do cztei 
rech razy więcćj jak  to dotychczas miało m iej­
sce. Jeszcze jedna uwaga:

Z edredonu sztucznego wyrabiać się da tk a ­
n ina, daleko lżejsza i cieplejsza od tkan in  weł­
nianych i prawie niepodlegająca zniszczeniu, 
bo w miejscach najbardzićj wystawionych na 
zużycie, zam iast pękąć lub łam ać się, spilśnia

T a r g  zbożow y na  B a ra n ie  i K leparzu
dnia 26 i 27 lutego:

Dowóz zboża na w czorajszy targ  na B ara­
n i  z nowodu złych dróg by ł bardzo mały, zużycie, zammsr pę-s*  ~ 7 ’ ~.r  y

lióa ł zaledwo nareset k o rc y  ceny podniosły się tylko. Nakoniec tkan ina ta  przyjm uje • 
w. r, X vr:.i. dn których eości-i twością wszelkie kolory i je s t nieprzem a a na.

, 1  j a i —

32 — 3 7 ; owies 17 — 21 złp.
Nadzwyczaj zły stan  dróg w płynął bardzo 

na dzisiejszy nie wielki dowóz zboża na targ 
kleparski; zaś na podniesienie cen, więcćj ozy 
wioną chęć kupna, tak przez tutejszych spe­
kulantów jako  tćż Większą ilość przybyłych 
zagranicznych na targ. Cena żyta z powodu 
większego pokupu na wywóz do Galicji p o ­

dniosła się. < i. a
Płacono za pszenicę białą na 1*0  «**• ° a 

13 50 — 14 .25 , czerwoną 12 .75  — 13.90 , po­
ślednia 12 .50  — 13; żyto warszawskie 160 fnt. 
9 5 0  10 .10 , poślednie 8 .90  —  9 .2 5 ; jęcz­
mień dla browarów 140  fnt. 8 .50  — 9 , na pa­
sze 7 .75 —  8 .2 5 ; owies na 100  ft. 4 .75  — 5 ; 
koniczynę czerwoną na  180 fnt. od 42 44;
wykę 9 — 9.25 zła.

swych szpaltach artykułu , opartego na —  m ar­
nym puchu.

P ra n ie  w e łn y .  —  Coraz więcćj głosów
w ystępuje przeciwko fabrycznem u praniu weł­
ny Pewien rolnik niemiecki, p. Bethm ann, po­
daje nastepne cyfry, z własnego doświadczenia 
z acze rp an e : z 500  jag n ią t i 200  sztuk south- 
downs otrzym ał 1823 funtów w ełny niepranćj, 
z  której po w ypraniu fabrycznem zostało 721 
funtów wełny pranćj, czyli 3 9 ,0 5 % ; W ełnę 
sprzedano po 27 sgr. za funt. D ochód zatem 
w ynosił 640 tal. 24 sgr., od którego odjąwszy 
90 tal. za pranie, składowe, transport itd. po­
został zysk w sumie 550  tal. 24 srg , czyli 
zysk  ze sztuki wynosił 20 sgr. 8 fenigów. T e n ­
że podaje drugi p rzy k ład : 120  opasów negret- 
ti dały  900  funtów wełny niepranćj, k tóra  to 
ilość po w ypraniu zredukow ała się do 191 fun­
tów sprzedanych za 168 tal. 23 sgr., od k tó­
rych odjąwszy koszta p ran ia , przewozu i. t. d. 
wynoszące 23 ta l. 7 sgr. 6 fenigów, zostaje 
zysk w sumie 145 tal. 15 sgr. 6 fenigów, czyli
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B u d o w a  d ró g . — Oprócz dróg żelaznych 
ju ż  pobudowanych lub budować się mających 
w tak  zwanych gubernjach południowo-zacho­
dnich cesaistw a rosyjskiego, tam eczne ziem- w buu>ic   „ , .
stwa projektują na przyszłe trzech lecie t. j .  o  ̂ ta lar 6 sgr. 4 %  fen. ze sztuki. J e s t to zysk 
r. 1875 budowę dróg bitych w gub. kijowskićj, niewielki) zwaćy wszy wysokie ceny w eł­
na który to  cel do budżetu wydatków mają ^  ^  p ruBach, i znaczną ilość wełny niepranćj, 
być wniesione odpowiednie 8“my- ^>ro.ie^ to i biorąc przecięcie z wymienionćj liczby sztuk, 
wane drogi bite w gub. wołyńskićj m ają po- ^  ^  ^  Bethm ann tw ierdzi, iż przy praniu  
łączyć m iasta Równo, Łuck i O stróg z naj fab ry ezneln, producent wełny traci od 10 do 
bliższemi stacjam i drogi zelaznćj brzesko i i jg o / spodziewanego zysku, 
jowskićj; w gub. podolekićj stację proskurow -1 _
ską na drodze żelaznćj wołoczyńskićj z mia- T e l e a r a i T W  K r a S U
stem Proskurow em ; miasto W innicę ze stacją! 5* i)  J
tegoż nazwiska na linji bąłeko-kijowskiej i Be m 0  2 6  lu te g o . T u te js z e  POse ' st^ 0 
m iasta B ałty  ze stacją drogi żelaznćj. W  gub. h is z p a ń s k ie  z a w ia d o m iło  ra d ę  z w ią z k o w ą  
kijowskićj zażadano zdania powiatowych mar- że w y b rz e ż e  k a n ta b r y js k ie  p o c z ą w sz y  o 
szałków szlachty, jakie  są punkta najważniej C ap  de  P e n n a s  do  F u e n te r ra b i,a , 
sze wymagajace połączenia z linjam . kolei Że- L zy G ijo n  , S a n ta n d e r  i S ^ n  S e b a s t ja n , 
laznych. z n a jd o w a ć  się  b ę d z ie  o d  5  m a rc a  w  s ta ­

n ie  b lo k a d y .

Nowy rodzaj pooho. r  r »  H. o . B ,.; J  Londyn
o b tie  podaje w Jo » ra« l k t T y m .  U  d o n ie .ie n ie m , że  b. m. po  p ifc io d o io -
wiadomość o nowym rodzaju puchu, j  0 w K u m a ss ie  s ta n ą ł. A n g lic y

poduszek, pierzyn i piernatów . Ce P i n*i 7f t  __ D u k a t — .— • —  Lom bardy
pierzy doszła w naszych czasach do bardzo I ^  l O j n ^  ^D ukat ^  ^  ^
znacznćj wysokości. D robnych piórek kur , 1 5  . . 7 ^  _  N apolecpy _
kurcząt używają także biedniejsi w tym sam* H  k j ; ' K arola Ludw ika 232 50. —  Akcje
celu. Lecz długie pióra w s z e l k i e g o  rodzaju I Akcje kolei ^  - A k c j e  kolei półn.
ptaków uważane są zwykle jako zupę nie nie d j u  — — Akcje banku atwiazkow.
przydatne do tego użytku i wyrzucają się zwy j  wschodnićj U L  ^  _  _  _  Akcje
kle n a  śm iec ie ,^  albo co najw ięcej s u z . j w ied . d j a o b ro tu  1 2 0 .5 0 .— A kcje  anglo-
sk rzy d ła  do zm ia tan ia  k u rzu .  ̂_ b an k u  1 5 2 .5 0 . — A k cje  kolei rz ąd . 3 1 9 .— . —

O tóż p rzek o n an o  się  we F ran c ji, ze  p i j aiedm i0 r ro d z . — .— . —  K ole i R udolfa
są m ate rja łem  b a rd zo  szacow nym , dają   ̂ owiem  . ^  _  T ram  1 6 4 . —  .— B an k u  budow y
puch  czy li ed redon  sz tu czn y  P“ ew^ Ẑ y I 8 3  5 0 . * _  A kcje  ko lei w schodnićj 5 6 .5 0 . -
sw oją d e lik a tn o śc ią  i sp ręży sto śc ią  J A kcje  feanku anglo  węg- 3 4 .5 0 . _  A kcje  kolei
tn ie jszy  p u ch  zw yczajnym  p rzy rzęd zo  y ^ p j  1 3 g  3 5  _ L o ay  tu rec k ie  4 5 .2 5 . -  L osy
sobem. Przygotowanie tego sztuczneg ( 78 .25 . —  A kcje kolei bogumińskićj
donu je s t nadzwyczaj łatw e. 1 39 _L -1  Akcie kolei ces. E lżbiety 206  2 5 .—

z .  p . r ,  r i , o . . k  f  j ) ; , ;  I t ! j .  kolei p i  - r b o d p .  1 9 .  » .  -  A k e j.
stron pióra tak  zwane chor g; we franco-hungaria 58 .50 . —  Ogólny bank austr.

r ^ o ’ z f '  __________
k o g o d z in n y c h  ro z p ra w a c h  u c h w a lo n o  p o -  tecznie napełniona, ^ l Y t u c L ^ ‘używaja^ ^do W ydaw ca i redak tor odpow iedzU ny:

S m  pTs^edTentu.0 Nt'are s z c ie 'p ^ P n ś y łę i>  ‘ regoTuchów  ręki takich samych jak  p rz y k ra -1  G rall°h ° WBkl-
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Ż. J. WYWIAŁKOWSKIEGO
SKŁAD"!
Ó p w |  i

w  K rakowie, Rynek, I. 2 0  obok Banku G alicyjskiego.

f i ^ S I

I.
Z eszy ty  ka ligra ficzn e  lin io w a n e  z k ieru n k am i 

i  b ez ,
„ ćw icz en io w e  lin io w a n e  w  k ilk u  rodza­

ja ch ,
„ rach u n k ow e k ratk ow an e,

z w od n em i lin iam i,
czy ste , z b i-rysu n k ow e pu n k tow an e  

b u łk a m i i  tp.
„ z c zy steg o  dob rego p ap ieru  w  różn ej  

o b ję to śc i,
z ozd ob n ie  w y tło cz o n em i w  k o lorach  

o k ład k am i n a  jpodarek d la  p iln y c h  
d ziee i,

S ia tk a  do ry so w a n ia  m ap.
B ru lio n y  opraw ne, lin io w a n e  i  czy ste  w  różn śj  

ob jętośc i.
W zo ry  rysu n k o w e  d la  sz k ó ł w y d z ia ło w y ch  i  lu ­

dow ych .
W zo ry  ry su n k ow e H erm esa .

M apki d la  s z k ó ł lu d o w y ch  i  szk ice  ty ch że  —  
w sz y s tk ie  c z ę ś c i św ia ta  i  p o jed y n czy ch  krajów  

r E u rop y .
W zo rk i p ism : p o lsk ieg o , n iem ieck ieg o , francuz- 

k ieg o , a n g ie lsk ieg o .
G łó w n y  sk ła d  n a  zach od n ią  G a licy ę  zeszy tó w  
M. G reinera, z w zorem  p ism a : p o lsk ieg o , n ie ­

m ie ck ie g o  i  c zesk ieg o .

A rk u sze  do g eo m etr y i w y k reśln śj.
„ za p isk ó w  z  w yk ład u  h istory i. 

P a p ier  p isem n y , r ysu n k ow y , lis to w y , k op erty  
różn śj ja k o śc i —  ok ład k ow y , b ib u łk a  a n ­
g ie lsk a , k arton  w  różn ych  barw ach  —  ka lk a , 

tek tu ry , b ib u ła  i  tp.
P ió ra  s ta lo w e , n atura lne, opraw ki, o łów k i, k red ­
k i, tu sz , farb y , p ę d z le  różn śj ja k o śc i —  cyrk le , 
grafiony , scyzoryk i, o łó w n ik i, m etry , ką tom ierze ,
® . .  • •   ..Ir « n  o f n  vq 1 n  n a  r a n  • I

s k a —  la k , a tram en t, p ia sek  w  różn ych  bar- 
w ach  —  p ro szek  atram entow y, k tóry  za lecam  
pp. n a u czy c ie lo m  szk ó ł lu d ow ych , atram ent au- 
togra ficzn y  i  do zn a czen ia  b ie liz n y  —  tu sz  do 

p ieczą tek .

R y so w n ice , ry slin ije , trójk ąty , sza b lo n y , lin ie ,  
k a n tó w k i —  w ęg ie lk i, w iszó ry , p iórn ik i, kałam a-  
rze  __x. o ch ran iacze  o łó w k a  i m aszyn k i tak  
zw an e a m eryk ań sk ie  do zacin an ia  o łów k a  ta ­
b lic z k i e la sty czn e  i  m arm urow e, rysik i, gąbk i, 
g u m k a  do śc ią g a n ia  k s ią żek , te czk i, n o tesk i i  tp.

IR

Dla pp. kierujących szkołą.
D ru k i szk o ln e , a  m ia n o w ic ie: ta b ele  k la sy fik a ­
cy jn e  n a  IV  k la sy , k a ta lo g  co d z ien n y , tab ele  
za p iso w e  u czn i do szk o ły , w y k a z  rod ziców  za ­
n ied b u jących  p o sy ła n ia  d z iec i do szk o ły , św ia ­
d ectw a ‘szk o ln e  n a  IV  k la sy , p ośw iad czen ia  
kw arta ln e  p iln o śc i uczn iów , ro zk ła d  n au k , skoro­

w id z  k s ięg o zb io rk u  i tp.

III .

K siążk i han d low e, rejestra  g osp od arcze , k w i-  
ta r y u sz e , k s ią ż k i rub ryk ow an e, w yk az  k o sz to ­
ry so w y  d la  pp . b u d ow n iczych , m ajstrów  m u­
rarskich , c ie s ie lsk ich  i  tp . A jen cje  dzienników :

Kraj —  C zas —  H a sło  —  D ja b e ł.

IV .

D ru k  b ile tó w  w izy to w y ch , n a czó łk ó w  na  lis ty  
i k o p erty , p ieczą tk i w y p u k ło -tło czo n e  w  ró­
żn y ch  barw ach  odtłacza . P ośred n ictw o  w  przyj­
m ow an iu  do druku, ręcząc  za  g u sto w n e , szyb  

k ie  w y k o n a n ie  druku., . .  . “  V * I
c a łe  ra jsca jg i gum a radyrka, n atura lna , a r a b -1

P P  N a u c zy cie lo m  szk ó ł lu d ow ych  za m ów ien ia  d o tyczące  s ię  potrzeb  szk o ln y ch  za ła  
tw iąm  j a k T a j f y S  p r zesy ła ją c  za  p o L a n ie m , a lb o tśż  n a  rach u n ek  b ie ż ą c y  za  odp ow ie-

d n iśm  p o ręczen iem . ,w .r « .M > n in  Potrzeb  szk o ln y ch  ja k  n iem n iej s taran ie  s ię
P ięc io le tn ie  od  d0  b r tó ty  cźijy  c i f  p o tr z e b  szk o ln y c h , p rzek o n a ło  J pp. N au czy -

0  f T z a c n a  m o d z ie ż  ze  z praw d ziw em  zam iłow an iem  u s iłu ję  b y ć  u s łu żn y m  w  tś j  przeto  ufno- 
c ie li  i  zacn ą  m io a z iez  ze  p  o4 Pbv r a czy li la k  dotąd ta k  i  n ad al z a szczy ca c  m n ie
swem7 t ag ld a m T T ż e b y PmP 'ty m  u sk arb ion śm  za u fa n iem _b y ł w  m ożn ośc i tśm  g o r liw iśj s łu żyć."ażebym" tym *^ sk arb ion śm  zau fan iem ^ b ył w  m ożn ośc i tern g o r liw iśj s łu żyć.

Ż. J. W yw iałkow ski.

C. k. uprzywil. kolej m  gal. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
W miejsce wszystkich od 24 listopada r. z. zaprowadzonych 

bezpośrednich, wyjątkowych i specjalnych taryf' wraz z dodatka­
mi dla transportu zboża, owoców strączkowych i wyrobów meł- 
tych, w ilościach najmniej 200 cent. ełow. do jednego listu frach­
towego z galicyjskich i rumuńskich stacji zagranicę— zaprow adza  
s ię  Z dniem 15 lu tego b. m. na czas trwania wyjątkowej taryfy 
dla transportu zboża i ziemiopłodów now a bezp ośred n ia  ta ry fa  
w yjątkow a, do której większa ilość zagranicznych stacji wcieloną 
została.

Dotyczące taryfy nabyć można tak w naszych stacjach związ­
kowych, jakoteż w Dyrekcji ruchu we Lwowie i w naszym eko- 
nomacie w Wiedniu. 1 4904(1-4)

LWÓW, w lutym 1874.
Dyrekcya ruchu.

C. k. uprzyw. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filje

w  K rakow ie, C zerniow cach i Tarnopolu od dnia 15 lutego 1874 r.

ASYGNACYE KASOWE
4 y 2 p rocen tow e p łatne w  8  dni po w ypow iedzen iu
5  p rocen tow e p łatne w  14 dni po w ypow iedzeniu
5 V j procentow e p łatne w  3 0  dni po w ypow iedzeniu
6  p rocen tow e p łatn e w  *60 dni po w ypow iedzeniu
6 y 2 p rocen tow e p łatn e w  9 0  dni po w ypow iedzeniu .
Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 15 lutego 1874 w obieg

puszczone będą oprocentowane o y2°/0 niżej — a mianowicie:
5  p rocen tow e od 2 3  lu tego b. r. ty lko po 4 1/ 2%
5 1/ 2 p rocen tow e od I m arca b. r. ty lko po 5%
6  p rocen tow e od 15 m arca b. r. ty lko po 5 1/ 2%
6 V2 p rocen tow e od 15 k w ietn ia  b. r. tylko po 6%
7 p rocen tow e od 15 maja b r. ty lko po 6 y 2%-

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.

LWÓW, 14 lutego 1874.
482 3  (-?) Dyrekcya.

Pociągi osobowe

zadająp łacą  | żądająp ła ca  | żądaj a
Z ła. c .  Z ła. i

K R A K Ó W , 27 lu teg o .

O b lig a cje  in d em n . g a lic y jsk ie  . .  
L is ty  za sta w n e  g a lic y js k ie  . . . .  
L isty  za sta w n e  g a l ic y j s k ie . . . . .  
L isty  za sta w n e  p o lsk ie  s e r j a l . .  
L isty  zastaw n e  p o lsk ie  ser ja  I I .  
L isty  zastaw n e  p o lsk ie  n o w e  . 
L is ty  lik w id a cy jn e  p o lsk ie  . . . ,  S 
L is ty  za sta w n e  b a n k u  hip . ga l. 
L isty  za sta w n e  b an k u  w ło śc ia n , 

lic. za k ła d u  k red y t, z ie m sk ieg o :
L is ty  za st . 3 6 -le tn ie  srebrem . 

\ %  L is ty  zast. 3 6 -le tn ie  b a n k n o t..

„  1 -i:tnie. ,  . . .  
eje k o le i,w a rsz a w sk o -w ied e ń sk ie j. 
„ ,, g a lic . K ą ro la -L u d w ik a  . .
„ ,-, Iw ow sk o-cżern .-ja sk iej . .
., b a n k u  d la  han . i  przem . 80  z ła
a lic . b an k u  h ip o tecz . . „  2 0 0  „
sy k ra k o w sk ie  na  2 0  z la .....................

p rem jow e w ę g ie r s k ie ....................
? , %  tu reck ie  400  f r a n k ó w ------
m iasta  S t a n is ła w o w a .....................

sbro n o w e  au str jack ie    .....................
b le  p a p iero w e  r o ss y js k ie ..................
lary p r u s k ie ............................................
k a t o b r ą c z k o w j....................................
f r a n k ó w k a ...................... .........................

WI E DE Ń ,  26 lu tego .
Renta austrjacka 5°/0 .............  • •

„ w  sreb rze  5%

77 50 79 50
73 25 75 25
82 25 84 25
93 — 94 75
92 25 94 —

91 25 92 7 0
77 75 79 25
8 6 50 89 —

91 50 94

— —
8 8 50

231 — 235 —
142 ■— 146 —

— —
2 2 50

77 50 81 50
42 50 46 —

— — 2 0 50
104 50 106 50
154 50 156 —

165 — 167 —

5 26 5 38
8 89 9 04

69 70 69 80
74 74 1 0

L o s y :

roku 1839 c a łe  za  100 z ła ..................
„ 1839 »/* » 1QP .......................

1%  rzad . z r .1 8 5 4  n a  250  „ ................
50/  ‘ „ 1860  c a łe  „ 500  z ła . . .
5 °/„ „ „ I8 6 0  i / 6 „ 1 0 0  „ . .
R ządow e „ 1864  za  100 z ła . . . . . . .
K redytow e 1860  r  „ lO O z ł.m .k .
K r a k o w s k ie .......................■ u 20  z ła . . .

305 —

98 —  
104 —  
109 50  
140 75  
169 75 

20  50

Akcje bankow e i ko le jow e:

A n glo -au strjack ie  . . . . .  za  
B od en -C red it au strjac. . „ 
F ran co  a u str ja ck ie  . . . .  „  

„ w ęg ier sk ie  . . . .  ,,
N a t io n a lb a n k ..........................
U n io n b a u k ............................. za
A r cy k siee ia  A lb reeh ta  200
D n ie strza n sk a  ................ 200
E p e r ie s -T a r n o w  200
F erd in a n d  N ordbahn 1000  
G al. K arl L u d w ig  . . .  210  
K asch au  O d e r b e r g .. .  200  
L w ow . C zerń. J a s s y . .  200
R u d o lfb a h n .........................200
S taa tsb ah n  (5 0 0  fr .) . .  200  

„ II  e m is j i . . 200  
S iidbahn  (L o m b a rd .). 800  
W eg . g a l. I . Ł u p k . . .  200  

ITordostbahn . . .  200  
.. O stbnhn (500  fr.) 200

1 2 0  zła. 
80  „ 
80  „ 
80  „

2 0 0  z ła . 
z ł a . . . .

z ł. m .k .  
z ła .s r . . 
z ł. m .k .

* s r . . .  
z ł. m .k .

310  -  
278  -  

98 50  
104 25  
110 -  

141 75  
170 25  

21  —

153 75 
112 

46  50  
67 —  

970  — 
139 50 
121 50  
4 6  —

2035  
232  50  
139 -  
143 75 
161 
320 —

154 25  
115 -  

47 -  
58 -  

973  — 
140 
122 50  

45  —

2 0 4 0 — 
233 — 
139 50  
144 25  
161 50  
321

153 50  164  
[0 6  —  108 —  
111  - 1 1 1 2  —  

61 —  62

L isty  zastaw n e :
A llg .o e s t .B d .K r .lo s . . .  z ła .sr ..  

„ „ 33  la t lo s  . . .  5 X  . a . . .
o a gm . 4 0 ....  » ::

G a lie . B a n k u  H y p . ? > %  w . a . . .
„ B an k u  W ło ść . . .  „ n • •

N a t io n a lb a n k . .............  '> /*  m . k . . .
„ .   5 X  w . a. . .

Z ła. c. i  Z ła . c.

Obligi p ierw szeństw a:
A reyk s. A lb rech ta 1 0 0  w . a. . . .
D n ie s tr z a ń sk ie ............. 5 ^  n  n  • ■
G al. K ar. L u d ................ 5y ś  n n • •

„ II. .............................. 5 X  n .......
„ 1871 I I I .................... 5 *  n ..........

L w ów .-C zern .-Jassy :
„ 1 1 8 6 5 ................ sr. w . a . .
„ H 1 8 6 7 ............. 5 X  v  u n
B I II  1 8 6 8 ............. 5 %  n  r> n

„ I V 1872 ............. 5 %  n  T) *

W ę g .-g a lic . Ł u p k ów . . 5 %  

„ N o rd o stb h .. .  300  5 X  
„ O stbahn . . . .  300

WARSZAWA, 25  lu tego . 
L isty  zastaw n e  ser ji 1 4 %  •,

/  n a .  2 -  4 * .
k u p on  u b ie g ły .............

„ n o w e .......................
ku p on  u b ie g ły .............

„ lik w id a cy jn e  . . . .  i %  . 

ku p on  u b i e g ł y ...........

kolejach żelaznych.

87 50 
9-2 50

79 50  
50  50  

106 50  
102 50  
101 -

77 25  
89  —  
79 25

76 50  
74  —  
6 6  5(i

Rrs, k. 
94 15  
93 6 6
—  57 
9 2  25
—  7 2  
78 70
—  81

94 75 
85  50

8 8  25  

95  —

79 80  
61 —

103

76 75

6 6 75

Rsr. k.
94 45
93 95

92 55

79 _

z T arn ow a .

do L w o w a  (p rzy .
1 K rak ow a (odch .

(p rzy . 
'(od ch . 

( przy. 
'(od ch .

P r z e m y ś l a . . . .  [ 2 ;

R zeszo w a

z K rakow a  
do W ie lic zk i

(odch .
(p rzy .

z  W ie lic zk i (odch . 
do K rak ow a (p rzy . 

zeL w o w a  d oK rakow a(o.

z W ied n ia  do K rak. (od.
dto p o c ią g  m iesz . 

z W ied n ia  do K rak. (prz.
dto pociąg' in ię s z .  

z K rak ow a do W ied . (od. 
dto p o c ią g  m ięsz .

z K rak ow a d oW ied . (prz.
dto p o c ią g  m ięsz . 

z K rak. do W arsza . (od . 
z K rak. do W ro cła . (od .

Pociąg
pospiesz.

Pociąg
osobowy

Pociąg
mieszany

wieczór przedpoł. wieczór
g. m. g. m. g. m.

5.57 w . 9 .45 r. 10 .50
9.35 11.13 10 ,25

1 1 .2 2 1.28 1 .1 0 '
11.27 1.34 1 .1 7

n. 1 .18 4 .10 3 .53
„ 1.23 4 .18 4 . &
r. 3 .24 w . 6.39 r. 6 .54
„ 3 .30 w . 6 .54 .  7- »

prz. p o ł. w  n o cy
: 11 .30 1 1 .—

__ 1 2 .1 0 11 .39
rano w ieczór

r. —  08 r. 6 .19 7.40
— „ 6 .54 8.15

11.28 „ 5 . 5 w . 5. 5
poc. m ie. —

r. 10 .30 r. 8 .— pp . 4 .45
— w. 8 .30 f n  5-—

w . 8 .30 w . 9 .26 r. 10 .58
w :• p . 1 2 .—
r, 7 .30 r. 5.46 pp . 3 .39

_ — „ 1 0 .1 0
po p o ł. w ieczór rano

5.20 7 .20 - 4. § -

fi J r. 4 .5 4 r. 4 .18
r. 8 .— pp. 3 .30 ..t :.-T* .
r. 5 .46 r. 8 .— —

W  drukarni „Kraju* arządem St. G r a l i c h o w s k i e g o .
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R u ch  p o c ią g ó w  od b yw a  s ię  n a  k o le i K arola  L u ­
dw ik a  w e d łu g  zeg a ru  lw o w sk ., k tóry  id z ie  o 16  m , 
pierw ej ; zaś n a  k o le i pó łn . ‘ F erd yn an d a  w ed łu g  
zegaru  p r a g s ., id ą ceg o  o 1 2  m . p ó źn iś j o d  kra­
k o w sk ie g o . _______
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